„Gmas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasw, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z przesyłką pocztową 12 e. 
We Lwowie po 10 o. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola hudwika 1. 9. 
Prenumerąśa wynosi: 


innych państw, należących do związku pocztowego. . 


Promumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatmiego dnia w mi A 
na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
eklamacyjna nieopteczętowawa nie podlegają opłacie po- 


przekazy pieniężne 


sioni- 
"e gy p "zw si 


r 


Me. var Soc A "lai r "1 
28 skr. 7 słr, 8 słr. 


82 złr. | 8 złr. 8 zir. 


estowej. Lastów niefrozkowamych nie przyjmuje się, Mmękopiszaów nadsyłanych nie zwraca bię. 


ok PASZ" 
Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi 


z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
na cały rok 24% sir. 
k kwartał na 1 miesiąc 
zy > 12 Ę gh 6 zir. 2'50 
Z przesyłką pocstową do Niemiec: 
na caly rok 56 marek. 
na roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o w zamawianie i wyraźne 
His r RAZ i odbioru «albo nade- 
słarac dawnej opaski owanej z x 

K Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. “W0 

Reklamacye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
danione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliezką po cenie 13 eent. za 
kaźdy Numer. 

ZE którą przyjmuje Administracya 
Czasu w owie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 

tale każdego Numeru. 

BĘ" Miejseową prenumerażę (kwar- 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu,“ 
tudzież ajencye pp. lgnacego Herza, 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryaekim 1. 9, handel Smi- 
dowiczą w Bukiennieaeh pod 1. 37, 
księgarnia ët. A. krzyśanowskiego 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, handel Kretsch- 
mera i główna śraike w Rynku 
głównym. ł 

BĘ” FP. Prenumeratorowie „Czasu“ 
we Lwowie zeeheą składąć przed. 
płątę ma miejseu w Biurze dzien- 


mików przy ulity Karola Ludwika 
I 9. WE 


Od Administracyi „Czasu“. 


PP. Prenumeratorowie- Czasu mogą nabywać 
w; : Podręcznik prąwniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
odań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza $łowaekiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanie Grott- 


z przesyłką 4 złr. 30 cent. 
zemysłowy aj cs wy- 
i ilustrowane pod kierunkiem Zygmunta 
rozwa Przedpłata na 10 zeszytów waoni 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów. 


BEZ DOGMATU. 


POWIEŚĆ 
przez 


Henryka Sienkiewicza. 


— BEDA" 


(102) 


Tom trzeci. 
(Ciąg dalszy) 
„a iódmej wieczór; 

Przyjechaliśmy do Płoszowa o siódmej wi - 
teraz uż polipe cały dom już śpi. Chwała Bogu, 
powitanie nie wzruszyło jej nadto. Wyaała do mnie 
zmieszana, ż przymusem, Z niepewnością, Z za 
wstydzeniem i jakby ze strachom w oczach , ale 
ja sobie przysiągłem, że powitam Ją tak swobo- 
dnie, tak naturalnie, jakbyśmy się wczoraj roz- 
stali. I odjąłem powitaniu wszelki odcień przeje- 
dnania, przebaczenia i wszelki nastrój uroczysty. 
Spostrzegłszy ją, zbliżyłem się do niej spiesznie 
i, wyciągnąwszy ręce, zawołałem prawie wesoło : 
Jak się masz, Anielko kochana! Tak stę- 
skniłem się za wami, żem odłożył swoją morską 
podróż do późniejszych czasów. i j 

A ona zrozumiała natychmiast, że takie powi- 
tanie jest aktem zgody, przejednania, powrotu do 

ej i zarazem ofiarą z siebie samego dla jej spo- 
koju. Przez chwilę przemknęło po jej twarzy roz- 
rzewnienie tak wielkie, że bałem się, iż nie zdoła 
nad niem zapanować. Chciała ccś przemówić i nie 
mogła, ściskała tylko silnie moją rękę. Myślałem, 
że się rozpłacze, 

Ale nie zostawiłem jej na to czasu i zacząłem 
pospiesznie mówić tym samym tonem : 
Cóż portret? Głowa już była skończona, 
jakeś wyjeżdżała, nieprawda? Angeli tak prędko 
go nie przyśle, bo sam mi mówił, że to będzie 
jego arcydzi Wystawi go pewno w Wiedniu, 
w Monachium i w Paryżu. Całe szczęście, żem 
zamówił drugi egzemplarz, bo inaczej czekalibyśmy 
jeszcze z rok. Ale chciałem cię mieć koniecznie 
i dla siebie. 


Kraków 6 października. 


Gdy przed dwoma laty na wniosek Franciszka 
hr. Mycielskiego komitet Towarzystwa rolniczego 
rozpoczął starania o założenie rolniczego Wydziału 
ma Uniwersytecie Jagiellońskim, — powitaliśmy 
nietylko krok ten jako pocieszający objaw budzą- 
cej się wśród naszych ziemian świadomości o po- 
trzebie fachowego wykształcenia — sale należe- 
liśmy od samego początku do rzędu tych, którzy, 
ze względu na ważność sprawy dla rozwoju eko- 
nomicznego kraju, akcyą Towarzystwa rolniczego, 
Senatu akademickiego i Sejmu krajowego jaknaj- 
goręcej popierali i bronili. Dzięki łasce wspania- 
łomyślaego Monarchy i życzliwemu Wazy kra 
jowych czynników przez rząd centralny, zostało to 
gorace życzenie całego kraju spełnione, a za kil- 
ka dni otworzy prastara Jagiellońska szkoła po- 
dwoje swoje także tej części młodzieży ziemiań- 
skiej, która pragnie zdobyć sobie zawodowe wy- 
kształcenie do przyszłej pracy na ojczystym za- 
gonie. 

Nie wątpimy na chwilę, że nowy zakład ñau- 
kowy, zorganizowany z nadzwyczajną starannością 
na wzór najznakomitszych instytutów zagrani- 
cznych , znajdzie nietylko poparcie, ale rychło także 
gorące uznanie wśród naszych ziemian rolników i 
że z całem zaufaniem wysyłać będą nasze domy 
obywatelskie młodzież swą do Krakowa. Znajdzie 
ona tutaj nietylko zdrową i na wyżynie współcze 
snej umiejętności stojącą fachową naukę, ale ró- 
wnież sposobność wszestronnego rozwoju umysło- 
wego we wszystkich, na uniwersytecie uprawia- 
nych kierunkach wiedzy, znajdzie życzliwą opiekę 
profesorów, — nie uroni wreszcie ani cząstki pol 
skiego ducha, pracując w swoim języku pod 
przewodnictwem swoich wyłącznie profesorów i 
kierowników. 

Ogłoszone przed kilku tygodniami obwieszcze- 
nie rektora w przedmiocie otwarcia Studyam rol- 
niczego zawierało główne zasady i kierunki orga- 
nizacyi nowego zakładu naukowego. Studyum rol 
nicze spełnić ma podwójne zadanie: wychować 
obywateli i wykształcić rolników. Celo- 
wi temu odpowiada też cała organizacya instytu- 
cyi i plan naukowy. „Nie.są to lużne kursa, przy- 
czepione tylko do istniejących już wykładów uni- 
wersyteckich, lecz organiczna całość nauk, 
ujęta w taki system, że ukończenie trzechlecia 
zapewnia zupełne zawodowe wykształcenie rolni- 
cze.. Obok nauk przyrodniczych tudzież zawodo- 


wych nauk rolniczych, idą równolegle te gałęzie | um 


umiejętności prawnych i politycznych, które oświe- 
cają o prawach i obowiązkach obywatelskich. Aby 
osiągnąć powyższe cele i stworzyć zarazem rękoj- 
mię, że młodzież rzeczywistą z nauk korzyść od 
niesie, oparto nietylko SANN na ścisłym i obowią- 
zującym planie naukowym, lecz nałożono zarazem 
na uczniów obowiązek składania rocznych 
egzaminów, których pomyślny wynik jest wa- 
runkiem przejścia na rok następny.* Egzamina te 
obejmują nauki przyrodnicze, rolnicze i prawno 
ekonomiczne, dają zatem rękojmię, że każdy u- 
kończony student zdobył sobie ogólne i fachowe 
wykształcenie. 

Organizacya taka szkoły, 
trzechlecia naukowego i na systemie obowiązko- 
wych egzaminów rocznych, czyni zadość najwyż- 
szym wymcgom fachowego wykształcenia. Według 
opinii znakomitego prof. wiedeńskiej akademii 
rolniczej Heckego, dorównywa, a poniekąd na- 
wet przewyższa krakowski zakład obfitością wy- 
kładów nietylko wszystkie podobne instytuty u- 
niwersytęckie w Niemczech, ale również akade- 
mią więdeńską, która zdobyła już sobie pewną 
sławę wśród najwyższych zakładów agronomi- 
cznych. Wielką zaletą Studyum rolniczego będzie 


oparta na zasadzie 


Ona zaś, mimo wszystkiego, co się działo 
w jej sercu, musiała się przystosować do tego 
onu, zwłaszcza, że do rozmowy wmieszała się 
ciotka i pani Celina. Tak przeszły te pierwsze 
chwile. Wszystko, com mówił, było zagady- 
waniem naszych wzajemnych uczuć. Nie wy- 
szedłem jednak przez cały wieczór z mej roli, 
choć czułem, że pot osiada mi na czole z wyzi- 
lenia. Byłem jeszcze bardzo osłabiony niedawną 
chorobą i oprócz tego, to był przecie taki okropny 
przymus! Widziałem, że podczas wieczerzy Anielka 
z przestrachem i wzruszeniem spogląda na moją 
wybladłą twarz i siwiejące skronie; widziałem, że 
odgaduje wszystko, com przeszedł. Ale ja opowia- 
dałem i o moich dolegliwościach berlińskich także 
niemal wesoło. Musiałem unikać nawet spojrzenia 
na jej zmienioną postać, by jej nie dać uczuć, że 
te zmiany widzę i że ich widok wstrząsa mną. 
W końcu wieczora czyniło mi się kilkakrotnie 
słabo, jednakże przemógłem się i ona czytała 
w moich oczach tylko pogodę, tylko najgłębsze 
przywiązanie, a zarazem zupełne pogodzenie się 
z położeniem. Ona jest bardzo przenikliwa; wie, 
odczuwa i rozumie wszystko, ale ja przeszedłem 
siebie samego: byłem tak naturalny i swobodny, 
że wreszcie mogła i ona mniemać, iż powiedzia- 
łem sobie: „Z czem nie można walczyć, z tęm 
trzeba się pogodzić.* Jeżeli nawet zostały w jej 
duszy co do tego pewne wątpliwości, to natomiast 
pod jednym względem nie zostawiłem jej żadnej : 
mianowicie, że ją zawsze kocham, jak dawniej, 
że jest zawsze moją uwielbioną, dawną Anielką. 

I widziałem, że jej jest lepiej w tem cieple. 
Mógłem zaiste być z siebie dumny, bo odrazu 
wniósłem jakiś promień weselszy do tego domu, 
którego nastrój był ponury. I ciotka i pani Celina 
umiały to ocenić. Pani Celina w chwili, gdym im 
mówił dobranoc, rzekła mi wprost: 

— (Chwała Bogu, żeś przyjechał. Zaraz nam 
z tobą raźniej. `, 

A Anielka, ściskając serdecznie moją rękę, 
spytała: : aie 

— Ale teraz już prędko nie odjedziesz ? 


Wtorek 7 Października 1890. 


Rocznik XLIII. 


zwłaszcza wybitnie praktyczny kierunek, od- 
powiadający daleko lepiej specyalnym stosunkom 
naszego kraju od czysto teoretycznego systemu 


akademii wiedeńskiej. Zdanie swoje tak pochle- 
bne dla naszej szkoły, popiera prof. Hecke kil- 
koma wymownemi cyframi, z których się okazuje, 
że zarówno co do ilości wykładów, jak obowiąz: 
kowych godzin wykładowych, Studynm rolnicze 
stoi wyżej od wiedeńskiego zakładu. Wiadomą 
zaś jest rzeczą, że instytuty uniwersyteckie w ce- 
sarstwie niemieckiem, z wyjątkiem jedynej może 
szkoły halijskiej, nie posiadają ani w części tak 
wyczerpującego i wszechstronnego planu nauko- 
wego, pozwalają nadto nietylko uczniom swym 
ną dowolny wybór wykładów, ale również na u- 
kończenie całego studyum w ciągu czterech kur- 
sów, a więc w tak krótkim czasokresie, iż 0 zu- 
pełnem wykształcenia tachowem nie może być 
mowy. Jeżeli pomimo to zdołały one tak wiele 
oddać usług rolnictwu niemieckiemu, — czyż mo 
żna mieć jakiekolwiek wątpliwości co do ważno- 
ści i rzeczywistego pożytku Studyum rolniczego 
dla naszego kraju? 

Nie zapuszczając się w rozbiór szczegółowy or- 
ganizacyi, która czyni w zupełności zadość wszel- 
kim wymogom teoryi i praktyki rolniczej — za- 
znaczyć jednak musimy potrzebę ułatwienia wa- 
runków przyjęcia przez dopuszczenie także ma- 
turzystów szkółrealnych do pewnych przy- 
najmniej praw uczniów zwyczajnych. Zarówno 
pierwotny projekt senatu akademickiego, jak opi- 
nia prof. Heckego zgadzały się w tem, iż pozwa- 
lały ukończonym uczniom szkół realnych zapisy- 
wać się na Studyum rolnicze w charakterze u- 
czniów zwyczajnych. Gdy dzisiejszy statut, zasto- 
sowany do życzeń ministerstwa oświaty, przyznaje 
kandydatom tym jedynie prawa uczniów nądzwy- 
czajnych, byłoby rzeczą bardzo wskazaną, ażeby 
w myśl wyrażonej przez senat akademicki opinii 
dopuszczono przynajmniej maturzystów realnych do 
prawa składania egzaminów, a tem samem dano 
rodzicom i opiekunom młodzieży możność kontroli 
nad postępem w naukach, a uczniom sposobność 
uzyskania świadectw uzdolnienia do przyszłego za 
wodu. Pomyślne załatwienie powyższej, zarówno 
dla szkoły, jak dla interesowanych kół ludności 
bardzo ważnej sprawy, nie powinno tem mniej 
napotkać na jakieś nieprzezwyciężone trudności, 
skoro takie same prawa służą już maturzystom 
szkół realnych, kształcącym się na kandydatów 
nauczycielskich dla szkół realnych. 


Przegląd polityczny. 


- * 


W sprawie ugody czeskiej odezwał się zno- 
wu rozumny i męski głos. Ubolewając często nad 
tem, że chwieją się, a nawet przerzedzają szeregi 
Staroczechów, wiernych zobowiązaniom, podpisa- 
nym na korferencyi wiedeńskiej, nie zaliczałiśmy 
nigdy do tych -chwiejnych i zmiennych polityków 
p. Zeithammera. On wraz z Riegerem, Mattuszem 
i kilku innymi posłami, stanowią tę falangę, która 
niezrażona burzą wewnętrzną, stoi wytrwale na 
stanowisku, jakie uznała za właściwe, a nawet i 
konieczne dla pomyślnego rozwoju sprawy publi- 
cznej. Tacy mężowie mogą upaść, kałaśliwa opi- 
nia publiczna może ich zakrzyczeć, niezdrowe 
prądy mogą brać górę, ale oni ani przekonań nie 
zmienią, ani danego słowa nie złamią. Stwierdził 
też to onegdaj p. Zeithammer, który jako poseł 
na sejm z budziejowickiej Izby handlowej, skła- 
dał przed tą korporacyą swoje sprawozdanie po- 
selskie i zaznaczył, iż wskutek podpisu położonego 


Premumee 


numoratę 


wyłącznie p. 


n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
nschium i Norymberdze), H. Sohal 
& C), w Frankfarsio m. H. 

Reichman i Frendięr, 


za ugodą, a punktacye ugodowe uważa jako zu- 
pełne przeprowadzenie równouprawnienia, o które 
i nadal walczyć nie przestanie. Równocześnie także 
oświadczył reprezentant tejże Izby handlowej 
w Radzie państwa p. Leopold Pollak, iż zawsze 
stać będzie w obronie staroczeskiego programu i 
nigdy nie odłączy się od Riegera. Stosownie do 
tych wywodów uchwaliła też Izba roztropną rezo- 
lucyę, w której wyrażając zupełne zaufanie po- 


słowi Zeithammerowi, wzywa go, aby i nadal stał |* 


na straży interesów sfer handlowych i przemysło- 
wych. Pod względem politycznym wyraziła Izba 
życzenie, aby jej reprezentant występował w o0- 
bronie narodowego pokoju i narodowego równou- 
prawnienia obu szczepów w kraju i aby wreszcie 
można przystąpić do pracy nad naprawą mocno 
zachwianych narodowo ekonomicznych stosunków. 
Do tego także dodać należy, iż Hlas Naroda za- 
przeczą wszelkim pogłoskom o chorobie Riegera 
i o zamiarze jego wyjechania na południe, a tem 
samem cofnięcia się z areny politycznej choćby 
na pewien czas. 

Ustąpienie pruskiego ministra wojny 
jest już podobno faktem dokonanym. Jenerał Verdy 
du Vernois pożegnać się miał na ostatniem posie- 
dzeniu rady ministrów z kanclerzem i z innymi 
ministrami. Następcą jego zostanie, według Post, 
jenerał Kaltenborn-Stachau, który od roku 
1888 jest komendantem 2 dywizyi gwardyi pie- 
choty, a na tem stanowisku zastąpi go podobno 
teraz książę meiningeński. Mówią również z wiel- 
ką stanowczością o dymisyi p. Wedel-Pies- 
dorff, ministra domu królewskiego. Sprawa ta 
nie jest jeszcze zdecydowaną, ale jeśli dymisya 
w istocie nastąpi, to powodem jej nie będą ja 
kieś względy osobiste, ale zasadnicze różnice zdań 
co do zarządu ministerstwem domu królewskiego 

Do rozmaitych komentarzy i domysłów, jakie 
pojawiły się w prasie z powodu znanego inter- 
wiew p. Crispiego z p. Saiut-Córe, przybywa 
także głos Hamb. Nach., będący zwykle wyrazem 
opinii ks. Bismarcka. Niektórzy tłómaczą sobie roz- 
mowę p. Crispiego tak, iż prezes gabinetu wło- 
skiego zmienił obecnie swoje zdanie co do konie- 
czności należenia Włoch do trójprzymierza. Taka 
interpretacya mogłaby wielu zaniepokoić, gdyż przez 
oderwanie się Włoch od przymierza, Austrya, zmu- 
szona bronić swojej granicy włoskiej, nie mogłaby 
całą swą siłą zbrojną popierać monarchii niemie- 
ckiej. Hamb. Nachr. mniemają, iż te obawy nie 
są uz:sadnione i że stanowisko Orispiego do trój- 
przymierza absolutnie się nie zmieniło. Crispiego 
interwiew jest tylko kontrminą przeciw umizgają- 
cym się do Francyi przeciwnikom, którzy pracują 
stale nad obaleniem jego rządów. 

Jak donoszą z Paryża, został zawarty pokój 
z królem Dahomeyu i blokada zniesioną. Za- 
wiadomił, o tem francuskiego ministra marynarki 
admirał Cuverville. Ugoda, podpisana z zastrzeże- 
niem potwierdzenia ze strony rządu francuskiego, 
postanawia, iż terytoryum Kotonou i protektorat 
w Porto Novo będzie odtąd respektowany, — a 
wszelkie dawniej zawarte traktaty mają zachować 
moc obowiązującą. 

Nowy gabinet portugalski jeszcze się nie 
ukonstytuował, Donoszono z Lizbony, iż w tym 
gabinecie zostanie Sabrando ministrem sprawie- 
dliwości, Pedro Carwalho finansów, San Januario 
marynarki, Sousa wojny, a Barbosa robót publi 
eznych i oświaty. Ta kombinacya ministeryalaa 
okazuje się jednak przedwczesną. Postępowcy bo- 
wiem stawiają co do polityki wewnętrznej takie 
żądania, na które partya konserwatywna zgodzić 
się nie może. beoe 

Depesze londyńskie sygnalizują wybuch cięż- 
kich zaburzeń robotniczych w Woolwich 


pod ugodą, czuje się zobowiązanym do głosowania | (hrabstwie Kent), gdzie niebawem wybuchnąć ma 


we mnie przez ten wieczór tyle płaczu nad moją |I 


nędzą, że mnie dusi. Są małe poświęcenia, które 
więcej kosztują od wielkich. 
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Ja dlatego tak często powtarzałem: „to moja 
głowa najdroższa,“ że istotnie trzeba kobietę ko- 
chać nad życie, nietylko jako kobietę, ale jako 
głowę najdroższą, by od niej nie uciec w tych 
warunkach. Czuję doskonale, że sam fizyczny 
wstręt odpędziłby mnie od każdej innej — że zaś 
przy tej zostaję i zostanę, więc znów mi wraca 
myśl, że moja miłość jest jednakże poniekąd cho- 
robą, jakiemś zboczeniem nerwowem, które nie 
miałoby miejsca, gdybym był zupełnie zdrowym 
i normalnym okazem ludzkiego rodzaju. Dzisiej- 
szy człowiek, który wszystko tłómaczy sobie ne- 
wrozą i wszystko uświadamia, niema nawet tej 
pociechy, jakąby mu mogło dać przeświadczenie 
o jego wierności. Bo gdy sobie powie: twoja wier- 
ność i wytrwanie, to choroba, nie zasługa — po- 
zostaje mu tylko jedna więcej gorycz. Jeśli świa- 
domość takich rzeczy uniemożliwia coraz bardziej 
ludziom życie — to po co my się o nią staramy? 

Dziś dopiero, przy świetle dziennem, dostrze- 
głem, jak dalece nawet twarz Anielki jest zmie- 
niona — i serce rozdzierało się we mnie na ten 
widok. Usta jej są obrzmiałe; to czoło, niegdyś 
takie niepokalane, straciło swoją jasność i czy- 
stość. Ciotka miała słuszność! Piękność jej pra- 
wie zniknęła. Zostały tylko oczy dawnej Anielki 
Ale dla mnie to dosyć. Ta zmieniona twarz zwię- 
ksza tylko moją litość i tkliwość — i staje się 
tem bardziej ukochaną. Choćby dziesięć razy wię: 
cej zbrzydła — będę ją zawsze kochał. Jeśli to 
jest choroba — to dobrze! Jestem więc chory i 
nie życzę sobie wyzdrowieć — i wolę umrzeć 
z tej choroby, niż z każdej innej. 
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— Nie, Anielko — odpowiedziałem — teraz już| Przyjdzie czas, że stan jej minie, że piękność 


wcale nie odjadę. 


I odszedłem, a raczej uciekłem do siebie na 
górę, bo czułem, że sił mi braknie. Zebrało się 
wróci. Myślałęm dziś o tem, a zarazem zał 


sobie pytanie, jakie też będą nasze stosunki w przy- 
szłości i s nie ulegną odtąd żadnej Rataja? 
jestem pewien, że nie. Ja wiem już, co to jest 
żyć bez niej i nie uczynię nic takiego, za coby 
mnie mogłą odepchnąć — ona zaś pozostanie z4- 
wsze taką, jak była, Nie mam teraz żadnej wąt. 
pliwości, że jestem jej potrzebny do życia, ale 
wiem również, że tego uczucia, jakie ona ma dla 
mnie, sama przed sobą nawet nie nazwie nigdy 
inaczej, jak wielką siostrzaną miłością. Wszystko 
jedno, czem ono będzie w gruncie rzeczy — dla 
niej zostanie zawsze idealaem przywiązaniem du- 
szy do duszy — to jest czemś dozwolonem, bo 
możliwem nawet między rodzeństwem. Gdyby było 
inaczej, zaczęłaby natychmiast ze sobą walkę. 
Pod tym względem nie mam zładzeń. Powie- 
działem już, że ten stosunek stał jej się drogim, 
od czasu, jak zmieniła go na czysty. Niechże so- 
bie takim zostanie, byle był jej zawsze drogi. 
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Co za fałszywe pojęcie, że uczuciowość ludzi 
nowożytnych zmniejsza się. Czasem myślę, że jest 
przeciwnie. Kto niema dwóch płuc, ten gwałto- 
wniej oddycha jednem, a nam odjęto wszystko, 
czem dawniej człowiek żył — pozostawiono tylko 
nerwy. bardziej rozdrążnione i bardziej wrażliwe, 
niż u dawnego człowieka, To inna rzecz, że brak 
czerwonych kulek w naszej krwi będzie wytwa- 
rzał uczucia nienormalne i chorobliwe; tragedya 
uczuciowa ludzka raczej się przez to zwiększy, 
niż zmniejszy. Zwiększy się dlatego, że dawny 


*|człowiek w razie zawodu miłosnego mógł znaleźć 


pociechę, czy to w religii, czy w poczuciu obo- 
wiązków społecznych, dzisiejszy już jej nie znaj- 
duje. Dawniej w zapę uczuciowych hamulcem 
bywał charakter, dziś charaktery nikną i muszą 
niknąć z przyczyny sceptycyzmu, który jest czyn- 
nikiem psychicznym rozkłądającym. Stoczył on, 
jak baccilus, duszę ludzką — zmiękczył ją i zni- 
weczył jej oporność na fizyologiczne zachcenia ner- 
wów, które nadomiar wszystkiego są chore. Czło- 
wiek dzisiejszy wszystko uświadamia, a na nic 
nie umie poradzić. 


drobnym drukiem (pstit,) za pierwszy ras 10 cent., 5a 
8 wada od miejsca wiersza drukiem drobnym 
rzyjmują: we kwewie Biuro 
dam, Rue des Saints-Póres 51, (prenumeratę 
Rue du Chemin de fer 44); w W/iedmiu pp. Hnesenstein 
Wrocławiu), A. Op 
ek, M. Dukea, J. Dannoborg, (tylko prenumeraż 
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Ramizzea CZASU“ w IŃrakewie i urzędy pocztowe. Hiiejseową proemumoratę księ- 
garnia B. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukienniesch, biuro dzienników i k 
szeń Ignacego Horsa przy placu Maryackim l. 9, handol Bejerz przy ulicy Grodzkiej, 

Rynku i ulicy św. Jana, — Ogłeczezia (iss-raty) przyjmuje się ss opłetą od 
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WY Warsenwie mują ogłoszenia pp. 


biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


ogólny strejk robotników we fabrykach gazu. Po- 
nieważ rząd obawia się, aby nie przyszło do wy- 
kroczeń przeciw publicznemu bezpieczeństwa, przeto 
odkomenderowano oddziały wojska na zagrożone 
punkta. Z Londynu nadchodzi także urzędowa 
wiadomość biura Reutera, według której poseł an- 
gielski w Teheranie Drummond Wolff zacho- 
rował tak niebezpiecznie, iż niebawem będzie mu- 
siał powrócić do Anglii. 

Na zakończenie przytaczamy to, eo pisze bru- 
kselski 2Vord w swoim przeglądzie politycznym: 
„Zbytecznem jest po zjeździe w Rohnstock ko- 
mentować obecny zjazd myśliwski cesarzy Wil- 
həlma I i Franciszka Józefa. Oba spotkania są 
dowodem serdecznego stosunku przyjsźui między 
obn monarchami i niema powodu nowemu zjazdo- 
wi przypisywać dalszego znaczenia.“ Także i zwy- 
cięstwu radykałów przy wyborach do skupczyny 
serbskiej poświęca półurzędowy organ rosyjski 
dłuższy ustęp i wywodzi, iż klęski Garaszanina 
i jego partyi nie należy uważać za akt nieprzy- 
jaźni przeciw Austryi, lecz rezultat wyborów do- 
wodzi tylko emancypacyi Serbii zpod obcych 
wpływów. 


m ZY ORAZ W WM 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Londym 30 września. 


(+*a) Cisza wakacyjna nie została zakłócona ża- 
dnemi ważnemi wypadkami ani w zagranicznej, 
ani w wewnętrznej polityce. Trudności, jakie na- 
potyka w Portugalii potwierdzenie umowy, zawar- 
tej z Anglią co do Afryki wschodniej, ruina jaka 
grozić się zdaje instytucyom monarchicznym Por- 
tugalii, ewentnalność rewolucyi, nie nie jest w sta- 
nie wyrwać Wielkiej Brytanii ze stoickiego spo- 
koju, z jakim na całą tę sprawę spogląda. Na- 
stępstwa, jakie ta umowa dia drugiej strony po- 
ciągnie, nie obchodzą ją wcale, a przeciwnie da- 
'oby się przypuszczać, że są jej pożądane, gdyż 
dozwoliłyby jej zagarnąć całość wschodniego wy- 
brzeża, gdzie Portugalia w oczy ją kole. Nie mo- 
żna się tedy spodziewać żadnego wznowienia ne- 
gocyacyi, żadnych ustępstw ze strony Wielkiej 
Brytanii. Dla niej sprawa to załatwiona i tem go- 
rzej dla tych, którym jest nie na rękę. 

Negocyacye z Włochami o uregulowanie granie 
pomiędzy Abissynią a Sudanem nie wywoływują 
w Anglii zbyt żywego interesu. Są one wprawdzie 
o tyle ważne, że po ich załatwieniu nie będzie 
już żadnej otwartej międzynarodowej kwestyi 
w Afryce, ale obscnie Anglia nie jest bezpośrednio 
i natychmiastowo w uregulowaniu tych granie za- 
interesowana. Wiochom idzie o dodanie do Abis- 
synii Kassali i doliny Atbaru, ale Wielka Bry- 
tania niema żadnego prawa ustąpić im takowych, 
gdyż stanowią one część składową Sudanu, do 
którego posiadania dotąd przynajmniej Anglicy 
nie przyszli. Sudan należy etnograficznie, jeżeli 
nie politycznie, do Egiptu i jedynie jako beati 
possidentes tego ostatniego mogli Anglicy rozpo- 
cząć negocyacye z Włochami. 

Ujawmł się ten punkt zapatrywania w wyborze 
pełnomocników angielskich. Obok margr. Dufi:rin 
and Av2, angielskiego ambasadora przy Kwiry- 
nale, znajdują się tam dwie pierwsze osobistości 
rządowe w Egipcie. Sir Evelyn Baring, kongul 
jeneralny i Sir Grenfell, głównodowodzący jenerał 
załogi angielskiej w Egipcie. Tylko jako czasowi 
władzcy Egiptu mogą Anglicy nzgocyować o ure- 
gulowanie granic Sudanu i ze stanowiska prawa 
międzynarodowego jestto pretensya niewytrzymu- 
jąca krytyki. Można jednak być z góry zape- 
wnionym, że żadne mocarstwo europejskie nie za- 
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Od Kromickiego nie było dość dawno żadnej 
wiadomości, nawet Anielka nie miała listu. Ja 
wysłałem do niego depeszę z wiadomością, że 
adwokat wysłany, a następnie list — ale wysła- 
łem prawię na oślep, trudno bowiem wiedzieć, 
gdzie on w danej chwili bawi. I list i depesza 
dojdą go z czasem, ale zupełnie nie wiem, kiedy. 
Stary Chwastowski pisał do syna; może on pier- 
wej coś odbierze. 

Z Anielką spędzam teraz całe godziny — i nikt 
mi w tem nie przeszkadza, bo sama pani Celina, 
którą wtajemniczyliśmy w istotny stan rzeczy, pro- 
siła, żebym przygotował cokolwiek Anielkę na 
wiadomości, jakie lada dzień może od samego Kro- 
miekiego otrzymać. Ja wypowiedziałem już Anielce 
moje obawy co do rezultatu przedsiębiorstw jej 
męża, ale uczyniłem to w formie osobistych moich 
przypuszczeń. Mówiłem jej, że nawet zupełnej ru- 
r przy nie mama brać do serca i że 

yiby od pewnym względem najpomyślniejsz 
wypadek, jakiby mógł ją spotkać, «mao 
wiem zacząłby się dla niej okres prawdziwego 
spokoju. Uspokoiłem ją zupełnie co do moich pie- 
niędzy, pożyczonych Kromickiemu i utwierdziłem 
w przekonaniu, że te w żadnym razie przepaść 
nie mogą; nakoniec wspomniałem coś o planach 
ciotki. Wysłuchała mnie stosunkowo spokojnie, 
choć bez wzruszenia. Jej głównie dodaje siły to, 
że czuje koło siebie kochające serca, a tego prze- 
cie jej nie brak. Ja kocham ją teraz nad wszelki 
wyraz — i ona to widzi, ona to czyta we mnie. 
Gdy mi się uda rozweselić ją, wywołać jej u- 
śmiech, wówczas i mnie porywa taka radość, że 
nie mogę jej w sobie pomieścić. Jest obecnie w mo- 
jej miłości dla niej coś ze ślepego przywiązania 
sługi do uwielbionej pani. Czuję czasem niepo- 
wstrzymaną potrzebę upokorzenia: się przed nią. 
Mam ciągłe poczucie, że moje właściwe miejsce 
jest u jej nóg. Już ona nie może dla mnie zbrzy- 
, zmienić się, zestarzeć — wszystko przyj- 
mę, na wszystko zgodzę się, wszystko uwielbię. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
— 7 taa EBOR 


protestuje przeciwko rezultatowi tych umów, na- 
wet gdyby Anglia okazała się szczodrobliwą 
względem Włoch i obdarzyła je tem, 
nie należy. 

Ale właśnie dlatego, że Anglia spogląda na te|się dość powszechnie, że kapitaliści, 
kraje, jako na swe przyszłe posiadłości, nie myśli|jeni do lichwiarskiego sposobu prowadzenia inte- 
robić z nich znacznych ofiar. Włosi musieli 
zrozumieć obecnie, że oprócz pięknych i wymo |zostanie bez źródeł kredytowych. Tu jednak 
wnych deklamacyj po dziennikach o wiecznej prz i i 


tutaj eo do istotnych jego następstw dla peny 
o 


pożyczkowych, 
powiatowych kas 
pożyczkowych. 
| gó angielski co do Afryki.| Wobec powyższego zestawienia okazuje się — 
la postępu i cywilizacyi, cywi- |zdaniem Banku krajowego — widocznem, że kraj 
lizowaną będzie przedewszystkiem przez przemy-|nie domaga się zasadniczych reform na pola kre- 
słowców i Lancashire! Jakkolwiek fantastyczne |dytu włościańskiego. Ponieważ żaden Wydział po- 
zdawać się mogą tego rodzaju przewidywania, | wiatowy sprawy zakładania kas Raiffeisenowskich 
nie można niemi pomiątać. Zmysł praktyczny |nie poruszył, oświadcza również dyrekcya Banku 
i energia anglo-saksońskiego szczepu są tak wy-| krajowego, że nie uważa kas zaliczkowych systemu 
sokie, że podołają tam, gdzie ich rywale nie da-|Rsiffeisena za polecenia godne dla naszego spo- 
liby sobie rady. łeczeństwa. Zresztą i dotychczasowy rozwój tych 
Dlatego idzie im przedewszystkiem o to, aby|kas nie jest wcale do propagowania ich zachęca- 
się nie dać ubiedz żadnemn.ze współzawodników.|jącym, dotychczasowe bowiem rezultaty na tem 
Ostatnim symptomatem charakterystycznym jest|polu są nawet w ojczyznie tych kas nad Renem 
kwestya żeglugi parowej na Victoria- Nyanza.|bardzo małoznaczące, a podobnież usiłowania te i 
Niemcy i Anglia walczyły o pierwszeństwo w do- | w Austryi nie odniosły dotąd pożądanego skutku. 
brze zrozumianym interesie: to mocarstwo, które (Dokończenie nastąpi). 
pierwsze otworzyłoby tam żeglugę, zagarnęłoby 
cały handel miejscowy. Czytaliśmy ciągle o sub 
skrypcyach w Niemczech na statek parowy, a w o- 
statnich czasach nawet o datku na ten cel z pry- 
watnej szkatuły Cesarza. A tymczasem, bez ża- 
dnego hałasu, w warsztatach ooh p. Jnglis 
w Glasgowie wykończa się już budowa angiel. 
skiego parowca i jeszcze przed końcem pażdzier- 
nika będzie on mógł być via Mombassa odstawio- 
ny na miejsce. Anglicy ubiegli Niemców. 


cya posłów słoweńskich z Krainy, Styryi dolnej, 
61 posłów wzięło 


Organizacya kredytu włościańskiego. 


postawił po- 
m w uznaniu 


zasiągnięciu 
oh. po wysłuchaniu opinii 
Banku krajowego, przedłożył Sejmowi stosowne f; 
wnioski celem rozpowszechnienia takich instytucyj |; 
kredytowych, które potrzebom i interesom/; 
ludności rolniczej najlepiej odpowia- 
dają. Doniósłem już poprzednio, że Wydział kra. 
jowy odniósł się przedewszystkiem do Wydziałów 
powiatowych o opinię w tej sprawie, a następnie 
treść odpowiedzi Wydziałów udzielił Bankowi 
jewema z wezwaniem do objawienia zdania po 
myśli owe. 

Dyrekcya Banku krajowego, otrzymawszy to po 
lecenie, przedstawiła przedewszystkiem sprawę swej 
radzie nadzorczej, w której łonie wywiązała się 
nad tym przedmiotem bardzo obszerna i zajmują- 
ca dyskusya, a wynikiem tejże była uchwała, po- 
lecająca dyrekcyi Banku: nie ograniczać się do od 

wiedzi na pytanie tawione przez Wydział 

jowy, ale wypowiedzieć zarazem zdanie o dzi- 
siejszej organizacyi kredytu włościań- 
skiego w ogóle. Zadania tego podjął się dy 
rektor Banku krajowego Dr Zgórski, który na 
podstawie przeprowadzonej dyskusyi w Radzie nad- 
zorczej, zajął się opracowaniem poruszonej kwe- 


Dyrekcya Banku krajowego oświadcza tedy, że 
wniosek p. Merunowicza wychodził z zapatrywa 
nia, iż kredyt włościański w naszym kraju chro- 
ma i wymaga pomocy kraju, a do tego posłażyć 
ma, zdaniem wnioskodawcy, organizacya kas zali- 
czkowych systemu Raiffeisena, którą kraj obowią- 
zany jest otoczyć opieką moralną udzielając za- 
razem ku temu swej pomocy materyalnej. W vbe- 
cnej chwili wydaje się Bankowi krajowemu inter- 
wencya kraju zbyteczną, skoro, jak to poniżej stara 
się Bank riaa iey mr nie są interesy klasy 
włościańskiej raku należytej organizacyi 
kredytowej, zagrożonę. Ingerencya kraju bowiem 
w sprawie uregulowania stosunków kredytowych 
staje się wskazaną w chwili, skoro: 

a) kredyt udzielany przybierze formy lichwiar 
skie w przeważnej części swej działalności ; 

b) skoro dla ogółu lub znacznej większości spo- 
łeczeństwa staje się do tego stopnia niemożliwym, 
iż dla ogółu prawie nie istnieje; 

c) skoro udzielanym jest przez instytucye lub 
jednostki w sposób, choćby co do formy, zbyt ucią. 
żliwy i ogólne interesy i warunki rozwoju ekono 
miczn tamujący. ) $ 

tor banku krajowego jest zdania, że obe- 
cnie te okoliczności w naszym kraju nie zachodzą. 
Lichwa bowiem nie istnieje — zwłaszczą jako 
choroba ogólna, dzięki ustawie z dnia 19 lipca 
1877 i dzięki gorliwej a skutecznej działalności : 
rozlicznych i cyj kredytowych lokalnych ij W starożytnem opactwie Mebrerau, w ziemi 
krajowych. Jeżeli tu i ówdzie kapitał wyzyskuje! Przedarulańskiej, zakończył życie kardynał Her- 


zolucyę, aby w częściach kraja, zamieszkałych 
przez Słoweńców, mianowano w sądownictwie i 


prawnej. 
Poseł do Rady państwa 


„em > rana 


Kardynał Hergenróther. 


cz 
74 powiatów nie domaga się żadnych | może okoliczność, iż przed soborem watykańskim 


CZAS z Wtorku 7 Października 1890. 
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wiarowa i Zygmunt Szancer z Krakowa. Równocze 


zera, prof. Dra Tadeusza Pilata, 


mogi w kwocie 100 złr. 


tutaj Towarzystwa przyjaciół muzyki krakowskiej. 


czwartek dnis 9 


misye. 


dnia 8 b. m. o godsinie 6 po 


metody szycia i podwiązania; 2) Dr Podgórski przed- 
stawi chorego po hernirafńi sposobem Bassiniego. 


prowadzeniem budowy, oddanej pod Jego opiekę. 


żar przy ulicy Karmelickiej w domu p. Żeglikow 
skiego. Zapaliło się mianowicie siano i koniez, słożo- 


jego wielkich zasług na katedrze 
ersyteckiej i rosnącej ztąd sławy, ży Maryackiej i automatem z zakładu św. Józefa, 
wezwał go Ojciec święty do Rzymu, gdzie został 
członkiem komisyi kanonicznej. Nielada czekała 
go tam praca! Od soboru trydenckiego miał się 
zebrać pierwszy sobór ekameniczny. Materyału 
zebrało się ogrom. Tylko gruntowna nauka, nie- 
kłamana pobożność, doświadczenie i benedyktyń- 
ska pracowitość takich świateł w Kościele, jak 
Hergenróther i Hettinger, mogła sprostać trudnemu 
zadaniu. W r. 1877 został Hergenróther domowym 
prałatem Ojca świętego. Papież Leon XIII nagro- 
dził go najwyższem dostojeństwem w Kościele 
zamianowawszy Kardynałem - dyakonem. Od 

zmarły przebywał stale w wiecznem mieście, a tyl. 
ko ostatniemi laty, dla poratowania zdrowia i tak 
zasłużonego wypoczynku, przybywał do uroczego 
Mehrerau. W Rzymie uczony purpurat znalazł dla 
siebie jeszcze odpowiedniejsze pole działania: Pa- 
pież 


przybyła, płomienie przegryzały dach metalowy i gro- 
ziły budynkom drewnianym koszar obrony krajowej. 
Straż rzuciła się dzielnie do ratunku pod kierowni 
ctwem naczelnika p. Eminowicsa i dymnikami lała 
wodę na płonące siano. Ogień ugaszono. Na miejscu 
byli prezydent miasta; radca policyjny Dr Kaiser 
crag komisarze Weiss i Balicki i pułkownik obrony 
krajowej p. Żelewski, 

— Sprawozdanie poselskie. Celem złożenia spra- 
wozdania z czynności poselskich zaprassa p. Adam 
Skrzyński, poseł na Sejm krajowy, wyborców 
s mniejszej własności powiatu gorlickiego na dzień 9 
paźdsieraika b. r. do sali Rady powiatowej w Goxli- 
cach o godzinie 10 rano. 

— Dobra Zmigród, w powiecie jasielskim, prze: 
strzeni 11,000 morgów, nabyli pp. Franciszkowie hr. 
Potuliccy od p. Jana Lewickiego. 

— Wiec kobiecy. Onegdaj odbył się w Wiedniu 
wiec dwustu kobiet, jakoto: nauczycielek, rękodziel 
niozek itd., na którym uchwalono petycyę o przyzna- 
nie kobietom praw wyborczych. Poseł Kronawetter, 
obecny na wiecu, popierał zupełne zrównanie praw 
obu płci, 

— Wysyłanie losów do Grecyi. Niektóre korpo- 
racye i komisye wystawowe w Austryi i w Węgrzech 
przesłały w ostatnich czasach do Grecyi istniejącym 
tam firmom swe losy, celem aprzedaży takowych. — 
Losy te jednak zwrócono na koszt przesyłających, 
ponieważ prawo l.teryjne greckie s r. 1887 zakazuje 
sprzedaży tamże zagranicznych losów pod rygorem 
konfiskaty takowych, oraz kary pieniężnej od 50 do 
300 drachm. Ostrzegamy więc strony interesowane, 
ażeby dalszem wysyłaniem w mowie będących losów 
nie narażały się na zawód. 

— Kolej kaukazka. Jak donoszą z Petersburga, 
grupa kapit«listów francuskich podała prośbę o koa 
cesyę na budowę kolei przez główny grzbiet gór 
Kaukazu. 

— Morderstwa w Witu. O tyle głośnych w ostat- 
nim csasie morderstwach w Witu, dokonanych w dniu 
15 września na niemieckich poddanych Kilntslu i to- 
warzyszach, przyniosły nam bliższe szczegóły sobotnie 
telegramy s Londynu. Szczegóły te otrzymał Times 
s Zanzibaru. O ile się zdaje, głównym powodem ka 
tastrofy była zaciekłość w jską popadło plemię Sua- 
heli.ów po ogłoszenin treści traktstu angielsko - nie- 
mieckiego, dotyczącego Afryki. Anglicy od dawien 
dawna wrogo się zachowali wobec sułtana Witu, który 
z swej strony nie może pogodzić się s myślą poso- 
stawania pod protektoratem Anglii. Sam dramat z dnia 
15 września miał mieć przebieg następny: Kiintzel 
wraz z towarzyszami dniem poprzednio przybył do 
Witu na wyrażne zaproszenie ze strony sułtaną, który 
przybyłych natychmiast kazał roabroić, Przeczuwając 
coś strasznego, uniósł się Ktlntzel szalonym gniewem 
i począł wobec krajowców złorzeczyć sułtanowi, na- 
zywając go zdrajcą; w ten sposób przyspiesroną go- 
stała niewątpliwie katastrofa. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa , nocą próbowali Niemcy tajemnie 
wydobyć się z Witu. Ucieczka nie powiodła się — 
czterech z nich xamordowano w sposób okrutny tuż 
przed bramami miasta. Trzem innym udało się wpraw- 
dsie zbiedz na kilka mil od miasta — nie wyrato 
wało ich to jednak, bo doścignięto ich i również 
ubito; jako ostatni z nich miał paść gam Kiinteel. 
Jedynemu Meuschlowi, mimo ran, jakie odniósł, udało 
się przecież cudem prawie osaleć — zawdzięcza on 
ratunek wysokiej trawie, która ukryła go przed wsro 
kiem ścigających Arabów. Mordercy, zaprzestawszy 
pogoni, udali się nestępnie na miejsce, gdzie Niemcy 
po wylądowaniu rozbili pierwotnie-namiot, a zabiwszy 
kolonistę Karola Horna, pozostawionego na straży 
obozu, zabrali wasystko , 00 się w nim sznsjdowało. 
Również smutny los spotkał i plantacye niemieckie, 
znajdujące się w kilkumilowym promieniu od samego 
Witu; zniszczono je do szczętu i zabito przytem plan- 
tatora niemieckiego Behnke. Zwłoki wymordowanych 
leżą niepochowane. W sprawę morderstw sawikłani 
są wszyscy mieszkańcy dystrykta Witu, nie wyjmu- 
jąc samego sułtana, Obecnie ma międsy kr»jowcsmi 
całego wybrzeża Benadyru panować tskie rozgorącz. 
kowanie przeciw Niemcom i Anglikom, że żaden Eu- 
ropejczyk wylądować tam nie może bez oczywistego 
narażenia życia, 

— Nekrologia. Marya s Ebertów Rostafińska, 
żona profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarła 
tu dnia 4 bm., przeżywszy lat 30. Pogrzeb odbył się 
dziś o godzinie 3 po południn przy licznym udziale 
kolegów, znajomych i przyjaciół ciężkim ciosem dot- 
kniętego prcf. Dra Rostafińskiego. 

— Piotr Bociański, żołnierz zr. 1831, nauczyciel 
szkoły ladowej w Bronowicach małych, ozdobiony 
krzyżem zasługi, ojciec technika powiatowego, prze- 
żywszy lat 90, zmarł w Bronowicach d. 5 bm. 


cy „Focyusz, Patryarcha Konetantynopolikańsk | 
sona X“, 


KRONIKA. 


Kraków 6 pażdziernika, 


— Wozorajsza Różańcowa procesya s kościoła 
00. Dominikanów odbyła się z całą wspaniałością 
przy udziale tysięcy zebranych pobożnych tak s mia 


— Zapiski osobiste. Profesorowie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego pp. Tadeusz Browicz i Prsemysław 
Pieniążek powrócili do Krakowa. — P. Paderewski, 
który bawi w zamku Amphion u ks. Branc.vn sła- 
mał nogę. Znakomity srtysta będzie zmuszony spę- 
dzić kilka tygodni w łóżku. Wiadomość tę podaje 
Temps. 


ministracyjnych, radców Namiestnictwa pp. Hilda i 
Laskowskiego, oraz pp. inspektorów szkolnych, po- 
czem wymienieni pp. radcy przedstawili p. Wicepre- 
zydentowi urzędników swoich departamentów. Od s0- 
boty też p. Wiceprezydent Bobrzyński rozpoczął urzę 
dowanie. 

— Dr Zenon Kerotkiewicz, radca policyi we Lwo- 
wie, jak ogłasza Wiener Ztg, został Najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 30 września b. r. mianowany 
radcą rządowym i dyrektorem policyi w Krakowie. 

— Członkami państwowej rady kolejowej zostali 
przez Ministra handlu mianowani pp.: prof. Dr Leon 
Biliński se Lwowa, M:ksymilian Epstein se Lwowa, 


Lwów 4 października. Dsień imienin Najj, Pana 
obchodziła stolica kraju dsisiaj, jak coroesnie, w spo- 
sób uroczysty. Q godzinie 9 srana odbyło się solen- 


ze Lwowa, 
Leopold Reich z Krakowa, Jakób baron Romaszkan 
z Horodenki, poseł Władysław Struszkiewicz z Nie- 


śnie mianował Minister handlu zastępcami członków 
rady kolejowej pp.: Maurycego Dattnera, Izaaka Hol. 
Ignacego Rusamanna, 
Wiktora Świsterskiego i hr. Antoniego Wodzickiego. 

— Dar. Naji. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły wyznaniowej gminie israelickiej w Podhajcach, 
na odbudowanie pożarem zniszczonej synagogi, sapo- 


— Namiestnictwo zatwierdziło statut zawiązanego 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
b. m. o godzinie 5 po południu. Na 
porządku dziennym wnioski komisyi weryfikacyjnej 
co do zatwierdzenia wyborów w kole IIIa, IIIb, 
Ila i I, oraz zatwierdzenie podziału na sekcye i ko- 


— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
południu w gmachu 
kliniki chorób wewnętrznych w dawnej sali wykła- 
dowej kliniki chirurgicznej posiedzenie zwyczajne, na 
którem: 1) prof. Obaliński pokaże dwie własne nowe 


— Budowa Zakładu fundacyi ks. Lubomirskiego 
w Łagiewnikach, postępuje bardzo szybko. Obecnie 
dokonywuje się sklepienie głównego budynku i przy- 
krywanie dachówką kaplicy. Przez zimę i z wiosną 
do- | dokonaną będzie reszta robót i urządzenie wewnętrzne, 
tak że Zakład już w lipcu r. p. zostanie otwarty. 
Jego Eminencya X. Kardynał czuwa osobiście nad 


— Pożar. Dsiś rano o godzinie 8*/, wybuchł po- 
ne na strychu nad remizą murowaną. Wydobywający 
się gęsty dym spowodował zaalarmowanie str: ży z wie- 


Przybyły na miejsce dwa plutony straży oraz oddział 
straży ogniowej ochotniczej akademickiej. Gdy straż 


ne nabożeństwo w kościele parafialnym św. Andrzeja 
(00. Bernardynów) z powodu, ża archikatedra n»sza 
podlega obecnie restauracyi. Uroozystą Mazę św. ce- 
lebrował JE. X. arcybiskup Morawski w asystencyi 
licznego duchowieństwa w szatach poatjfikalnych. 
W nader gustownie przybranem prezbiteryum usta- 
wiony był tron dla X. Arcybiskapa a klęczniki przed 
ołtarzem głównym zajęli: Arcyksiążę Leopold Salwa- 
tor wraz z Małżonką Arcyksiężniczką Bianką, JE. p. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni i dama dworu Ar- 
cyksiężnej. W stalach zasiedli członkowie kapituły 
metropolitalnej, gremium radców Namiestnictwa z p. 
wiceprezydentem Lidlem na czele, członkowie Wy- 
działu krajowego z prezesem p. Oktawem Pietruskim 
oraz inni reprezentanci 


lenne nzbożeństwa. 

W południe przybyli do Jego E*scellencyi p. Na- 
miestnika, celem złożenia na jego ręce życzeń, re- 
prezentanci duchowieństwa i członkowie Wydziału 
krajowego. 

Karolina s ks. Ponińskich Lubomirska ofiaro- 
wała w kwietniu b. r. fandusz, wynoszący 10.000 
zir., przeznaczając odsetki z niego na wsparcia dla 
najbiedniejszych rękodzielników, zostających pod opie- 
ką lwowskiego Stowarzyszenia „Gwiazda.* Przyjmu- 
jąc z głęboką wdzięcznością wspaniałomyślny dar, 
postanowił wydział Stowarzyszenia na swem posiedze- 
niu w dniu 21 maja 1890 r., 
żnej, przystąpić do rozdzielenia w b. r. otrzymanych 
500 złr., a chcąc, 
sprawiedliwszem i 


między chorych członków, 
słabości zapomoga statutowa 


b) jednę trzecią 
dniu 4 listopada 
każdego roku pomiędzy najuboższych inwalidów, któ- 
rzy już jako tacy z fanduszu Stowarzyszenia pobie- 
rają zapomogi, Członkowie, zniewoleni korzystać s tej 
pomocy, mają podania swoje wnosić do dyrekcyi 
Stowarzyssenia wzajemnej pomocy każdego czasu. 
Inwalidzi Stowarzyszenia, uprawnieni do zapomogi 
pod b) wyszczególnionej, mają podania swoje wnosić 
do dyrekcyi Stowarzyszenia najpóźniej do dnia 20 
października. Rozdzielenie zapomóg nastąpi w dniu 
4 listopada b. r. 


Józef Ledwoń, wójt z Babie, 
Dr Gustaw Nowak, 
adwokat w Oświęcimin, Franciszek Olasa z Hałeno- 
(były burmistrz m. Białej), 
Franciszek Strzygowski , fabrykant, Antoni Bryzek, 
wójt z Bulowice, X. kan. Andrzej Knycz s Oświęcimia, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 7 października: Po raz trzeci: Klub 
kawalerów, komedya w 3 aktach Michała Bałackiego. 

We czwartek 9 b. m.: Po ras czwarty: Klub ka- 
walerów, komedya w 3 aktach Michała Bała kiego. 

W sobotę 11 b. m.: Po raz pierwszy: Śluby cy: 
wilne, komedya w 4 aktach z duńskiego A. Bósrelia. 


— Dnia 4 psździernika chłodno i dżdżysto, ter- 
mometr od 7'1 doszedł do 13:0 C, dnia 5 b. m. po- 
chmurno, wieczorem drobny deszcz, termometr od 10:7 
doszedł do 15'2 C. Barometr koło stanu średniego ; 
o e 7ej rano dnia 6 paźdsiernika stan jego 
był 744 7 mm., termometru 124 C. Wiatr sschodni. 


We wtorek dnia 7 paźdiernika: św. Justyny p. 
Helana w. 


OCZEK 
Jubileusz Józefa Łakocińskiego. 


Drukarnia Czasu obchodziła wczoraj w niedzielę 
dnia 5go października b. r. jubileusz ćwierćwiekowej 
pracy p. Józefa Łakocińskiego na stanowisku rząd- 


cy. Jubilat to podniósł sztukę drukarską u nas tak, 
że dziś mierzyć się możemy z krajami, które pod 
tym względem są wzorem smaku i elegancyi. Tę 
prawdziwą zasługę przyznały Jubilatowi fachowe 
pisma drukarskie — ostatniemi czasy wychodzący 
we Lwowie Przewodnik dla spraw drukarskich ; 
przyznały osobistości, znające się na rzeczy, a mię- 
dzy niemi ś. p. J. I. Kraszewski. Impuls, dany 
przez p. Łakocińskiego, sprowadził dobre następ- 
stwa, bo i inne drukarnie stanęły do szlachetnej 
konkurencyi i one podniosły się i rozwinęły wy- 
soko. Z tego względu jubileusz wezorajszy nietylko 
dla drukarni Czasu miał znaczenie, a Jubilata uczcił 
szeroko świat drukarski, prawie wszystkie drukar- 
nie krajowe i wiele pozakrajowych, oraz grono 
osób z drukarnią związanych. 

Jubileusz rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
OO. Kapucynów. Po nabożeństwie zgromadzili się 
uczestnicy w sali redakcyi Czasu. Prawdziwą nie- 
spodzianką, a nader zaszczytną dla Jubilata i ze- 
branych było przybycie Jego Eminencyi X. Kar- 
dynała Księcia-biskupa krakowskiego Dunajewskie- 
go, który był dyrektorem tej drukarni od jej zalo- 
żenią t. j. od r. 1849 aż do r. 1854. Przybyło da- 
lej grono duchowieństwa zakonnego, związane przy- 
jaźnią z Jubilatem i drukarnią Czasu ; cała Redakcya 
dziennika Czasu; bibliograf polski dyrektor Estrei- 
cher; prof. Dr Cyfrowicz, który przez lat 15 był 
współredaktorem Czasu; przybyło grono rządców 
drukarń krakowskich; grono przyjaciół Jubilata, 
cały personal drukarni Czasu. Przybył także, jako 
gość, redaktor Kuryera Polskiego, Dr Józef Or- 
lowski. 

Pierwszy przemówił w podniosłych słowach do 
Jubilata Jego Eminencya X. Kardynał: Kiedy dowie- 
działem się o dniu uczczenia pracy, nie móglem od- 
mówić mojemu sercu, by nie przybyć do zakładu, 
którego cząstką byłem niegdyś. Przybyłem więc, by 
udziekó błogosławieństwa i złożyć życzenia temu, 


CZAS z Wtorku 7 Października 1890. 3 


Londyn 6 października. Daiły News i Stan-| Petersburg 6 października. We Władywo- 


co na czele zakładu stoi i rozwija go, oraz wszyst- |drukarni Akademickiej p. Kosterkiewicza na cześć| W akcie drugim zauważyliśmy nową dekoracyę, 
la-|dard zapewniają, iż angielsko - włoskie układy |stoku utworzony zostanie nowy batalion liniowy. 


kim jego współpracownikom. Praca — rzekł do-|duchowieństwa, oraz przeora OO. Paulinów Fe- a w trzecim scena ubraną była gustownie kwia- 
tami 


stojny mowca — którą panowie tak chlubnie wy; derowicza: Kochajmy się! i. w Neapolu bio myślny obrót, odkąd lord Duf- Inspektor francuskich fabryk broni, jenerał 
konywujecie, jest jedną z fa odj szych. Roz-| Wśród serdecznej pogadanki zakończyło się toj Publiczność prze teatr. Obecnego autora | ferin Gayi paS dwie Neapolitański ko-| Gras, otrzymał order św. Stanisława I PiE Inni 
szerza ona piękne myśli, zdrowe zasady, uczy nas [uroczyste uczczenie prawdziwej i pożytecznej pracy, |i artystów po każdym akcie gorąco oklaskiwano | respondent Timesa mniema, iż Włochy nie otrzy- | oficerowie administracyi artyleryi francuskiej także 


o przeszłości i jakimi mamy być w przyszłości. Za- 
znajamia ze sprawami naszego spoleczeństwa, ze 
sprawami Bożemi, będącemi jego istotną pod- 
waliną; — bez nich nie potrafi się ono dźwignąć. 
Praca to jedna z najszlachetniejszych, ale stać się 
może, jak wszystko, co ludzkie, przyczyną nieszczę- 
ścia spoleczeństwa, jeżeli zatrute rozszerza myśli, 
jeżeli nie pracuje dla miłości i zgody. Wtedy pro- 
wadzi do ruiny społeczeństwa. Przypomniał dostojny 
mowca, że zakład ten stanął z wielkiej ofiarności, 
a jeżeli dziś panowie obchodzicie uroczystą chwilę, 
to powiedzcie sobie: stać chcemy przy prawach 
Bożych i przy św. Kościele, a wtedy przyczynicie 
się do wzrostu, rozwoju i szczęśliwości naszego 
społeczeństwa. 

Po tej przemowie udzielił Jego Eminencya Ju- 
bilatowi, jego rodzinie i wszystkim pracownikom bło- 
gosławieństwa. ; 

Rozpoczęły się życzenia, przy których był chwilę 
Jego Kminencya X. Kardynał, poczem zakład opu- 
ścil. Wszystkie kategorye > ky w drukarni 
składały kolejno życzenia i piękne dary. Z upo- 
minkami też pięknemi pośpieszyli przyjaciele, jin- 
stytucye, oraz przełożeni kilku tutejszych klasztorów, 


która znalazła uznanie w tak znaczących i szerokich 
kolach. 


ay 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


„Przegląd powszechny“ zawiera w zeszycie s pa- 
ździernika: Dwie pasye Vorderthiirsee i Oberammer- 
gau, przez X. Jana Gnatowskiego ; Wewnętrzne cechy 
Boskiego objawienia, przes X. A. Langera T. J.; 
Pedagogia w drugiej połowie średniowiecza, przez 
X. W. Gadowskiego; Pierwotna jednobożność ludów 
erańskich, przez X. W. Zaborskiego T. J ; Dwa ju- 
bileusze w Anglii, przez M.; Z piśmiennictwa krajo- 
wego; Z piśmiennictwa zagranicznego; Kongres ka 
tolików niemieckich w Koblencyi, przes X, Jana Ba- 
deniego T. J.; Sprawozdanie Synodu petersburskiego 
o sektach w Rosyi; Misye belgijskie w wolnem pań 
stwie Kongo; Myśli A. Z. Helela o wychowaniu ; 
Słowo o znanej kurendzie X. Biskupa Tarnowskiego 
i o rekryminacyach Nowej Reformy, przes X. M 
Morawskiego T. J. 


| palni i przyjęły obowiązki jego jako dotychcza- 


zostali odznaczeni orderami. _ 

Rzym 6 października. Biuro Stefani'ego za- 
przecza doniesieniom o walkach Rasmana baszy 
i Sebhata oraz o wrzekomych niebezpieczeństwach 
na granicach posiadłości włoskich w Afryce. 

Belgrad 6 października. Wobec rozsiewa- 


i wywoływano. Z fotelu. 


Bow dO T p Gaw omć goowięcioj 
Dział ekonomiczny. 


Sprawy naftowe. Przedsiębiorstwo pod firmą: 
Górnictwo naftowe i wosku ziemnego bar. Ludwi- 
ka Graeve w Krośnie przeszło na rzecz i pod za- 
rząd nowych właścicieli. — Wiadomo, że bar. 
Graeve, ciesząc się bardzo obszernem i rozgałęzio- 
nem zaufaniem, nietylko w Poznańskiem oraz 
w Galicyi, ale i w Niemczech, pozyskał był nstęp- 
stwami pojedynczych drobnych udziałów, znaczniej 


rzą Kassali. Rokowania oficyalne rozpoczną się 


Standard dowiaduje się, iż w najbliższym cza- 
sie ukaże się dekret sułtana, mocą mae A Ar- 
meńczykom zostaną zapewnione ich przywileje. 

Petersburg 6 października. W ministerstwie 
wojny poruszono projekt zorganizowania wojska 
kozackiego z górali kaukazkich. 


ORW TREO a a aaa Aa 
Telegramy biura koresp. 


— 


Wiedeń 6 pażdziernika. księstwo Karo- 
lowie, Ludwikowie odwiedzili pade w hotelu 
króla greckiego i księcia greckiego Mikołaja oraz 
księżnę Thyrę Cumberland i zabawili tam godzinę 

Wiedeń 6 października. Książę Walii przy- 
był tu incognito wczoraj wieczorem. 

Wiedeń 6 października. Król grecki przyj- 
mował dzisiaj przed południem Arcyksięcia Al- 
brechta, poczem przez całą niemal godzinę udzie- 
lał posłuchania hr. Kalnoky'emu. 


różnieniu między Milanem a rządem oraz o kro- 
kach rządu w celu wyjaśnienia stanu rzeczy, za- 
pewniają stanowczo z kompetentnego źródła, iż 
zarówno stosunki wewnątrz kraju, jak też i nie- 
jadnokrotne lojalne zapewnienia króla Milana po- 
zbawiają te przypuszczenia wszelkiej podstawy. 

Konstantynopol 6 października. Admirał 
Duperre powrócił tu z zatoki Besika. Sułtan w roz- 
maity sposób odznacza admirała i oficerów fran- 
cuskich, 

Rio de Janeiro 6 października. Dekret rzą- 
du nakazuje, aby od d. 15 listopada obowiązkowo 
płacone były urzędowe należytcści celne w złocie. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla pogorzelca M. W. z Woli Justowskiej na- 


składając osobiście życzenia. Ze wszystkich prze- sowego właściciela. Książę Walii złożył wieniec na sarkofagu Ar- e 
| nP d Sęp ikea wial „duch prawdsiwei TEATR. Przedsiębiorstwo to nowe, zostanie, po dopełnie- | cyksięcia Rudolfa. Dziś po południu książę udaje| oo? roty: afk 
S ,. P 2, pi d . . J i . 
Po podziękowaniu ze strony Jubilata odbyła się| Klub kawalerów, komedya w trzech aktach Michała SĄ: „ER RE ana jod gy” Brengen ag, bar.: Hirscha, do TERENA 
nia w przyleglej, pięknie udekorowanej sali; Pier- Bałuckiego. we w Krośnie.* — Zanim nastąpi ukonstytuowa- | Następca tronu szwedzkiego powrócił z polo- 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


wszy toast na cześć Jubilata wzniósł > rairai 
czlonek Redakcyi Czasu p. Antoni Kłobukow- 
ski, podnosząc jego pracę i zasługi i życząc muf. 
obchodu 50-letniego jubileuszu. Rozrzewniony Ju- 
bilat podziękowa” temi slowy: »Zaszczycony niespo- 
dziewanem uznaniem, nie jestem w stanie podzię- 
kować Wam, Panowie, jakbym cheia? i jakbym po- 
winien. Tyle uczuć w piersi, a myśli w głowie 
powstaje, że niepodobna mi nieudolnemi słowami 
wyrazić Wam, Panowie, mej wdzięczności za objawy 
Fami dla mnie łaskawości. To, czego dziś doznaję, 


wania i wyjeżdża jutro do Wied. 

Wiedeń 6 października. Według zupełnie au 
tentycznych informacyj pozbawionem jest wszel- 
kiej stawy doniesienie jednego z tutejszych 
dzienników o bliskiem ustąpieniu z urzędu mini- 
stra wojny bar. Bauera. Kombinacye osnute na tle 
tej mylnej wiadomości są czystym wymysłem. 

Mürzzuschlag 6 października. Cesarz Fran- 
ciszek Józef i cesarz Wilhelm odjechali ztąd wczo- 
raj w południe wśród hucznych okrzyków licznie 
zebranej publiczności do Radmer. Podczas jazdy 


Do zarządu, mającego siedzibę w Krakowie, wy 
brani zostali: Ludwik hr. de Broel Plater, Herman Dr Kazimierz Kaden 
lekarz chorób dzieci 
powrócił i ordynuje od 3—4 po południu. 
Ul. Szewska, 11. (2101 9-10) 


przeszło oczekiwanie moje — bo praca, jak ją po-| Główną osobą w sztuce jest młoda wdowa, ja-| Graevego, mogli byli utracić wszystko, a teraz jest z Mitrzsteęg do Neuberg spłoszył się jeden koń iłe 

jąłem i pojmuję, należy do getai wył „każdego dąca do Krynicy. Przypadkowo wstąpiła w Kra-|im dane pesn doń. na taterie, z staje a A. tag droge aj i Sani: Kok. „c P owr óciłem. 

człowieka. Czci, jaką w tej chwili oddajecie Pa- kowie do restauracyi i tam' swojemi wdziękami | wych podstawach i który może w całej pełni| wozem dalszą podróż do Neuberg, dokąd szczę- (2157 2-3) Dr Mars. 
podbiła cały klub starych i młodych kawalerów, od śliwie przybył. 


nowie pracy 25-letniej, nie biorę w ca!ości dla sie- 
bie — ziele ją i między tych, z którymi przez ten 
czas dłużej lub krócej pracowałem. Że tej chwili 
dożyłem, zawdzięczam to łasce Dobrotliwego Boga 
i »ludziom dobrej woli do których niech mi wolno 
będzie zaliczyć w pierwszym rzędzie Czcigodnego 
Pana Franciszka Kluczyckiego — waoszę więc toast 
na cześć właścicieli : Hr. Andrzeja Potockiego i p. 
Franciszka Kluczyckiego — niech żyją!te — Na- 
stępnie imieniem kolegów-rządców wzniósł toast 
rządca drukarni Związkowej p. Szyjewski, za- 
znaczając, że Lwów i Warszawę wyprzedzi! Jubilat 
pod względem rozwoju sztuki drukarskiej. Imie- 
niem pracujących w drukarni mówił p. Ignacy Sie- 
miński, wykazując fachowo, eo Jubilat dla rozwoju 
sztuki drukarskiej zrobil. Piękny toast wzniósł prof. 
Dr Cyfrowicz na cześć rodziny, a przedewszyst- 
kiem żony Jubilata. Zdrowie towarzyszów sztuki 
drukarskiej wzniósł hr. Ludwik Dębicki. 
Odczyta' następnie szereg serdecznych telegra- 
mów i pism, p. enryk Mildner, administrator 
Czasu, zastępca przewodniczącego komitetu urzą- 
dzającego jubileusz. I tak nadesłały pisma lub tele- 
gramy; ze Lwowa: Redakcya Przewodnika dla 
spraw drukarskich »w uznaniu 25-letniej pracy nad 
„odniesieniem sztuki drukarskiej w naszym kraju ;c| dob, 
Związkowa drukarnia i drukarnia Szczęsnego Bednar- 
skiego. Z Tarnopola: drukarnia p. Józefa. Pawlow- | tak 
skiego. Ż Jasła: właściciel drukarni p. Stoeger. 
Z Rzeszowa : Jerzy br. Mycielski, redaktor Przeglądu 
Polskiego ; 7 Rzeszowa: drukarnia p. Arvaya i pp. 
Pelara i Czernego, oraz dawni uczniowie pp. Ziem- 
biński Józef i Broś Jan. Z Przemyśla : właść. dru- 
karni p. Piątkiewicz. Z Poznavia: M. Marx, wła- 
Ściciel drukarni; Jaroslaw Leitgeber, właściciel dru- 
karni; Stowarzyszenie drukarzy polskich; p. Elsner, 
zarządca drukarni Dziennika Poznańskiego; p. 
Wojciechowski, zarządca drukarni ie i P pati; 
Z Bytomia: p. Stanisław Czernięjews%i, "R Emi 
karni; Drukarnia katolicka. Z Warszawy : Ne DM a 
Słowa; redaktor Słowa, p. Antoni Zaleski pk. ru- 
karnia Kupiecka; Drukarnia E. Lubowskiego. 
Oprócz tego nadesłali życzenia: Z Wiednia: 
radca dworu Blumenstock, radca dworu W awel- 
Louis, Alfred Szczepański pięknego krakowiaka; 
X. kan. Siemiński. Z Pilzna: X. prowincyał Romu- 
ald Kaczkowski. Z Krzeszowic: p. Franciszek Į cg 
Kluczycki, współwłaściciel drukarni, przewodn. ko-|się Motylińskim, ale za powiewnie traktował tę 
mitetu urządzającego uroczystość, który z po- postać i zanadto się rzucał na scenie. Pani Sien 
wodu słabości nie mógł osobiście na tę uroczystość | nicka, jake Ochotnicka, wykazała, że role kokietek 
rzybyć. Z Tenczynka: X. kan. Smoczyński. Z Kra- „ta 
„Sek JE. X. Biskup Krasiński; X. kan. Józefczyk; patyczną. Możemy jej tylko zarzucić, że nie umie 
X. kan. Sobierajski; X. prof. M. Morawski; X. Dr] jeszcze używać swego głosu i raz mówi za cicho, 
Stefan Pawlicki; X. Czermiński T. J.; X. kan. 
Bukowski; prof. Dr Zoll; prof. Dr Łepkowski;|8r 
prof. Dr Domański; Maryan Dubiecki; podpułko- 
wnik Kochańczyk; Dr Wł. Ściborowski; Ludwik 
Zawiłowski ; Piotr Umiński; Dr Daniel Wierzbicki; poważnego repertuaru. Swoją drogą przyznać mu 
Dr K. Wiszniewski i dalej grono przyjaciół. Nade- i i 
słały też życzenia liczne fabryki z drukarnią Czasu 
związane i taae zakłady, mające z nią stosunki ; ay się OA pioranow 
niektóre (złożyły dary. MOŻEMY "iż ki walnie wyrazić. Pp. Rusz-|dzy Francyą a Wł i; . "EE i Ń 12080. ; 
BO ay Cogo i pion, wznoszono | Eyak Sok SE pop awe Pie a OG mięć Vla, upa | a 100 dja bozooco pia wi aa 
dalsze toasty. Zaznaczyć z nich należy toast rządcy| Wystawa odznaczała się dobrym smakiem. — borczy. wy e makra |. Oo aa a pdsiaż. | ocy. 


W Radmer powitani zostali monarchowie przez 
księcia bawarskiego Arnulfa, gości zaproszonych 
na polowanie, reprezentantów włądz i duchowień 
stwo. 

Lublana 6 października. Laibacher Ztg kon 
statuje, iż na konferencyi posłów słoweńskich re 
zolucya w sprawie administracyjnego połączenia 
słoweńskich części kraju została wniesioną, lecz 
ją odrzacono. 

Monachium 9 października. W uroczystości 
październikowej brało udział około 100 000 ludzi, 
sj przed era re w boj śro na- 
siejszej giełdzie była wstrzemi w ofiaro- |8rOGzone zwierzęta, spłoszył się jeden byk w po 
SOK |. pe wą rid, ię e a sd pe bliżu miejsca, gdzie się znajdował książę-rejent, 
pełny niemal zastój w obrotach. Przyczyną takie- który w porę odskoczył na bok. Byk przeskoczył 


go właśnie stanu rzeczy jest niezawodnie sprze- lekko Saat, a ana, E SAS 


byka. 

Przy wyścigach konnych spadł z konia jeden 
z jeź*żców i ciężko się pokaleczył. 

Haga 6 października. Specyalne wiadomości 


Niedawno zbadaną została przez Sociéte de medicine 
de France w Paryżu 
Woda anaterynowa do ust Dra Poppa 


i uznaną jako wyborna przeciw wszelkim chorobom ust + 
zębów, również jego pusta do zębów i proszek do 
zębów zbadane i polecone zostały jako najlepsze środki 
do dg nie joga z 

o nabycia w Wiedniu I, Bognergasse, 2, tudzież 
we wszystkich aptekach, perfumeryach i drogue: 
w Krakowie i Galicyi. (2256 1-8) 


w zupełności zaspokojeni. 

Wszelkie korespondencye dotyczące tego przed- 
siębiorstwa załatwiać bedą: administracyjne Karol 
hr. Scipio w Krakowie ul. Wiślna 3, a techniczne 
Jalian Timcftiewiez, dyrektor kopalni w Krośnie. 


Wiedeń 4 października. 
(G) Cechą charakterystyczną sytuacyi na dzi- 


Serce“). Są trzy ciągnienia rocznie, z których 
najbliższe przypada na 15 b. m. Główne wy- 
grane 20,000 zlr., 10,000 złr. Poleca się kupno 
tych losów, obecnie po cenie 4 złr. 80 et. (2199) 


ści, Marynia prayaigga wieczną miłość swemu naj- 
droższemn i wszyst 


pierowy, zagranica, a zwłaszcza Londyn i Paryż . 
okazują pewne zniechęcenie, skłaniając się do W chorobach dzieci 
d 
wymagających tak często środków gubiących 
kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 
polecana jako szezególniej odpowiednia 
z powodu swego łagodnego działania 


T TONEGO- 


w kwasie żołądka , żołzach, angielskiej cho- 

robie, nabrzmieniach gruczołów i t. P-, Tó- 

wnież w pe ae krtani i kokluszu. (Radcy 

dworu Löschnera monografia o Giesshtibi- 
Puchstein.) 


zmianę konstytucyi kantonalnoj. 

Paryż 6 października. Zgromadzenie li 
1.200 wyborców, wezwało bulanżystę Laura, aby 
złożył mandat poselski. 

Paryż 6 października. Pociąg pospieszny, idą. 
cy z Calais do Bazylei, wykoleił się wczoraj po 
południu w pobliżu dworca kolei w Calais. Jedna 
osoba została zranioną. 

Lugdun 6 października. Rzemieślnicy, zatru- 
dnieni przy apreturze jedwabiu w tutejszych fa 
brykach, żądają uregulowania płacy i 10-godzinej 
pracy dziennej, w przeciwnym bowiem razie ogło- 
szą bezrobocie dnia 1 listopada b. r. 

Madryt 6 października. W Saragossie otwarty 
został wczoraj kongres katolików. Między innemi 
sprawami obradoweno też nad położeniem Papie. 
- | stwa. 


Jest to pierwsza sztuka, wystawio: 

kierownika artystycznego p. Żalatowskiogo 1 srk « 
simy mu przyznać, że się odpowiednio wywiązał Telegr amy własne „Czasu Š 
ze swego zadania. Z występujących zasluguje na 


wyszczególnienie pani Wojnowska. Rolę Dziar-| m ierni j 
dalalakiej ają, M Sikk Makary Bada wów 6 października. Marszałek krajowy ks. 


brym Nieśmiałowskim był p. Solski. Z niewielkiej egg a 750, PrZYDYł ta wczoraj w południe i powi- 
roli stworzył typ pełen komizmu i bez szarżowa. |k 
nia, 8wojemi próbami tańca pobudzał do serde- 
cznego śmiechu. P. Konopka, jakkolwiek nazywał |j 


(740 3-) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 6 października. 2 godzina 30 min. popoł. 
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Londyn 6 października. Ogólny strejk ro- a 
botników zatrudnionych przy wysokich piecach 
w Szkocyi rozpoczął się w sobotę. Z 78 wysokich 
pieców pracuje tylko jeszcze sześć. Strejkujących 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Niedzieli 7 Października 1890. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t. 


CHRYSTUS BOGIEM 


streszczenie z obszernego dzieła Ks. M. 
Bougaud, Biskupa z Laval, pod tyt.: 
„Chrześcijanizm 1 obecne cza- 
sy“, w wolnym przekładzie opracował 


BRONISŁAW Hr. LASOCKI. 
Cena 60 cent. (2159-2-4) 


Strach co się w Krakowie dzieje 
czyli 
dwie fotografie zdjęte z rzeczywistości, 
napisał Sozański. 

Można dostać w księgarniach krakowskich 
i lwowskich. Cena 10 ct. (2231-1-2) 

= FETA 
Niemka 37 iia dicano ma 


wynagrodzeniem 5 złr. miesięcznie. 
Wiadomość przy ul. Sławkowskiej Nr. 22, 
I. piętro. Zastać można od godz. 4—5. (2233-1-4) 


Deutsche 


diplomirte Erzieherin aus Hernals, die franzó- 
sisch, englisch und Clavierunterricht ertheilt — 
sucht Stellung. — Antrige an die Administration 
des „Czas“ unter Chiffre 2254 (100). [2254-1-2] 


Notaryusz Runge W Muszynie 


POTRZEBUJE (2255-1-3) 


koncypienta 


od 1-go listopada 1890 r. 


Dzierżawy 


około 150 mórg nieużytków, pastwisk lub 
nisko położonej roli nad strumykiem, któ- 
rym możnaby zalać powyższą przestrzeń, 
poszukuje w celu chodowli ryb i prosi o 
zgłoszenia w Administracyi „Czasu* pod 
lit. W. W. 2230. (2230 1-3) 


Wa Październik 


wyszła z druku (2155-3-5) 


Nowenna do N. P. Maryi Różańcowej, 
cudami słynącej w Pompei, z obrazkiem, 
oraz sposobem odprawiania tejże i Różań- 
ca (według metody $. O. Dominika). 
I egzemplarz 12 ct. 

Do nabycia: W składzie książek do na- 
bożeństwa, obrazów i artykułów dewo- 
cyjnych 
KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 
w Hrakowie, 


pod „Aniołem“, plac Maryacki Nr. 8. 


Erer z kąpiel, otwieram 
jak lat poprzednich, mój 


Zaklad gimnastyczno-ortopedyczny 


w Krakowie, ul. Stolarska L. 15, 
z dniem 1 października b. r. (2065-8 10) 


A. Weiss. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Bssencja dla chusiek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda 'ualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


Darmo i opłatnie! 
wysyła najnowszy (1906-14) 


illustrowany cennik 
SKŁADU FABRYCZNEGO 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A— B pod Mr. 37. 


Madame J. Feninger 
Wienne 
VI, Mariahilferstr. 1b (Casa piccola). 


Salon de Modes, Confóctions, Manteavx et 

Robes, d’après les plus nouveaux modèles 

parisiens et anglais. (2145-3-3) 
Prix modérés. 


(2033-1-24) 


Mieszkania 
w domu pod Nr. 19/130 Dz. I. przy 
ulicy Kanoniczej są od paździer- 
nika 1890 r. do wynajęcia. (2154-2-5) 


C. k. Towarzystwo rolnicze 
Krakowskie 


potrzebuje cd 1-go Stycznia 1890 r. 
mieszkania złożonego z 8 pokoi, 
z których jeden mógłby służyć za salę 
dla liezniejszych zebrań, z dogodnym 
rozkładem, ile możności nie w samem 
śródmieściu. Mogłyby te pokoje również 
znajdować się na dwu piętrach mniej- 
szego domu. Łaskawe zgłoszenia się 
do lokalu Towarzystwa ul. Karme- 
lieka Nr. 42. (2183-3-3) 


MAŚĆ nasrónna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szoze,czerwoności, krosty,węgry, 
ysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 
"dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała | ary pc 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 
je od godziny 2ej do 4ej po południu 
go Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
(2158-3-60) 


Przyjm 
w domu 
kiej pod L. 32. 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajówe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, oeraty na męble i stoły, otrzy- 
mał świeżo i poleca (1986-55 -) 
Zakład dekoracyjny i skład tapet 


Wilhelma Fenza w Krakowie. 


Na placu przy ul. Dietlowskiej 


GRAND VIR xno rost włosów. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
INTERNATIONAL. czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


3 oraz w aptece p. Siedleckiego. 16-20 -) 
We wtorek dnia 7 października b. r. DR e bólu: 


o godz. 71/4 wieczór 


wielkie przedstawienie. 


Pierwszy występ nowo angażowanego 
clowna p. Alexis z Krakowa, niezró- 
wnanego w rozmaitych komicznych 
epizodach. 
Początek przedstawień codziennie o godz. 
7% wiecz., w niedziele i święta dwa przed- 
stawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drugiego o godz. 7*/, wiecz., każde 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


Wa spłaty 
fortepiana 


| gi 


dla Wiednia i prowincyłl. 
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 


tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 

firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh, 

Mayer w Wiedniu, zir. 380, 400, 450, 500, 
z doborowym programem. 550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 

Jutro we środę dnia 8go października | do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1742,86) 

b. r. przedstawienie o godz. 7'/, wieczór. | Skład fortepianów i zakład wypożyczania 

(1924-82-) Dyrekcya. |A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 


IF ZMIANA LOKALU. ®i 
Magazyn strojów, sukien i konfekcyi damskich 


Maryi Prauss w Krakowie 


„ PRZENIESIONY ZOSTAŁ 
na ulicę św. Anny pod Nr. 3, na I. piętro 
(dawniej hotel Victoria). 


Magazyn zaopatrzony został w najświeższe towary jesienne i zimowe, 
które w wielkim wyborze poleca : 

Eg” Materyały wełniane, jedwabne i wieczorowe; 

Mg” Płaszcze. Okrycia, Żakiety i Wierzchy na futra: 

DE Kapelusze paryskie; 

M$” Sznurówki paryskie i wiedeńskie; 

[Eg Kwiaty, Pióra, Boa, Wstążki, Koronki, Hafty, Pasa- 
manterye, Bieliznę prof. Jigera, Pończochy jedwa- 
bne i półjedwabne i t. p. (2139-4-15) 


Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 13 października 1890 r. I dni następnych. 


byrekcya 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


do dnia BOgo czerwca 1SS9 r. włącznie, jak również ubra- 
nia, bielizna i towary łokciowe do dnia 34 grudnia 
1SS9 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro- 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 43 października 1890 
i dni następnych o godzinie 9'/ą przed południem przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 15. (1987-3-3) 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
11 października 1890 włącznie, pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowantem Swoich zastawów. 


Wajtańszemi i najlepszemi 


LOSAMI 


Oprócz tego 
(ŁÓWNE wygrane 


15.000 złr., 
10.000 zir. w. a. 


Rocznie 3 ciągnienia. 


kursie dziennym 


obecnie Æ zir. SO ct. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole<. 


Ringstrasse, Franz-Josefs Qual. 
DF Wielki pierwszorzędny hotel. PA 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[tako „Ozaać]. Wap Sito podwórze twej Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Basy 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy p Fort 
zniżene ceny. [1771-38 60] L. SPE 


H. Fritsch w Krakowie, na Miałym Rynku. | 
Glazura do podłóg 


Alojzego Keila w Wiedniu, znakomite zapuszczenie miękkich podłóg. 
1 wielka flaszka 1 złr. 35 ct., 1 mała flaszka 68 ct. 


Pasta woskowa 


najlepszy i najprostszy środek do zapuszczania parkietów. Puszka 60 c. 
Posiada zawsze na składzie (2022-7-12) 


H. Fritsch w Krakowie, na Małym Rynku. 


Wiedeńskie 
Wystawowe 


Czcionkami drukarni „CZASU*, 


| osy r złr. | 
Gtia Wian »0 „00949 rii 


Ciągnienie już ania 30 Października b. r. 


Losy po A złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, Il, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. Eibenschiitza, J. Grajowera, A. Holzera. 


mag” Tylko mały apas. 


MA losów AGD zir. 
GG losów B zr. JO cnt. w. a. 


Wartości 


(2167-10-) 


Papier z fabryki braci Fijałkowshich w Bielsku, 


ZMRŁADU POŁYGZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


Majątek ziemski 


o.'/ę godziny jazdy koleją od Przemyśla, 
przy stacyi kolei żelaznej położony, z ob- 
szernym domem mieszkalnym i ogrodem, 
zabudowaniami gospodarskiemi, młynem 
amerykańskim parowym i woduym, przy- 
noszącym dochodu blisko 10,000 złr. ro- 
cznie z dzierżawy, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Promesa bankowa na 164,000 
złr. Cena 325.000 złr. — Bliższa wia- 
domość w kancelaryi adw. Dr. 
Tilla we Lwowie. Pośrednictwo wy- 
kluczune. (2184-2 3) 


Winogrona kuracyjne 


w najszlachetniejszym gatunku, wyborne 
także jako winogrona stołowe, koszyk 43/, 
kilo 2 złr. rozsyłka za zaliczką. (1920 16-24) 
E. Handli w Wiedniu, 
I, Naglergasse Nr. 16. 


[1786-26-| 


ST GALLEN, 
W SZWAJCARYI. 


Dzienny targ Sprzedaży mięsa 
w Wiedniu, 
II., Grossmarkthalle. 


- ARNOLD BAUER 


mianowany przysięgłym zarządcą ze 
strony Magistratu stołecznego miasta Wiednia, 
poleca się do sprzedaży mięsa wołowego, 
cielęciny, baraniny i wieprzowiny, tudzież 
cieląt, bitych wieprzków, baranów, jakoteż 
rozmaitej dziczyzny, Z zapewnieniem saj- 
lepszych cen targowych i rzetelnej, pun- 
ktualnej usługi. Adres dla przesyłek wszel- 
kiego rodzaju: ARNOLD BAUER, III. Gross- 
markthalle, Wien. (2025-3-26) 
Posyřłki kolejowe przyjmuje bez 
opłaty frachtu. 


4 


do buraków, Maszyny do szatkowania 


Szwajcarskie i Manheims 


Młocarnie, Kieraty, Lokom: bile, Młynki do czyszezenia zboża, Wialnie, Trieury, 
Pompy do studzien i gnojówki, Siewniki ręczne i rzędowe do wszelkiego zboża 
i specyalne do rzepaku i buraków cukrowych, Siewniki szerokorzutne, Krajacze 


Duży, ładny, frontowy pokój, 


z całodziennem utrzymaniem, jest do od- 
najęcia przy ulicy św. Gertrudy Nr. 8, 
II. piętro. Tamże są dwa mniejsze 
pokoje do odnajęcia. (2111-8-10) 


Rzemienie, 


torby z neceserem lub bez niego, laski, 
Poe, fiakony i”słoiki w drzewie, kub- 
i i rezerwoary gumowe, rękawiczki ni- 
ciane i jedwabne, elastykę na podwiązki, 
bieliznę Dra Jagera letnią i zimową, pan- 
tofelki, paski gurtowe, skórkowe i je- 
dwabne, przybory do toalety i do podró- 
ży, w największym wyborze poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 


Ceaniki na żądanie opłatnie. Zamówie- 
nia zamiejscowe odwrotnie. (1412-8-) 


Za poręczeniem! 
Niema nic lepszego nad 


francuska Masę 


DO ZAPUSZCZANIA 
miękich i twardych podłóg. 


JEDYNY SKŁAD: 


Alojzy Hliibner veLwowie 
przy ul. Karola Ludwika, Nr. 13, 
Składy na prowincyi: 

w Andrychowie p. A. Pukalski, p. J. Schnitzer; 
w Białej koło Bielska p. Fr. Schlec, p. E. Kruppa; 
w Bielsku (Szląsk a.) Rudolf Tomke, S. Steffan ; 
w Bochni J. Michnik, pani F. Górska; w Brodach 
Witkowski i Sp.; w Buczaczu K. Rogoziński ; 
w Chyrowie p. J. Strzelelecki; w Gzortkowie p. 
M. Rosenzweig; w Dembicy p. J. Bręś, p. Stan. 
Serednicki; w Grybowie p. A. Muszyńńki; w Jaśle 
p- Ignacy Kowalski; w Jarosławiu pani M. Pospiech, 
p. K. Zabłotny, p. O. Strassberg; w Kafnionce Str. 
p. J. Sklenka; w Kałuszu p. Ksawery Ziszka; 
w Kętach p. Karol Zakrzewski; w Aa at 
pani F. Goldamer; w Kołomyi u p. St. Romano- 
wicza; w Krakowie p. Fr. Lenert, p. P. Jadowski, 
p. Michał Karaś, p. J. eassa | j Nagel, p. Roman 
Drobner, p. Józef Sklarczy. ; w Krzeszowicach 
p. Jan Sanak; w Leżajsku p. 5. Pomeranz; w Li- 
sku p. R. Barański; w Łańcucie p, I. Cetnarski, 
p. G. Bałuciński; w Mielcu pani I. Fintowska; 
w Moderówce u p. Wł. Gorala; w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewicza wdowy następ'; w Oświęcimie 
p. St. Dołkowski; w Przemyślu pp. Ludkiewicz 
i sp., p. W. Bartoszyński; w Sanoku p. A. Dzu- 
ganowski; w Samborze p. Bronisław Mański, p. 
Br. Żuławski; w Sieniawie u p. M. Engelberga; 
w Stanisławowie p W. Waldek; w Tarnobrzegu 
p J. anaki i Syn; w Tarnowie u p. Scharta, 
p. A. Müldner i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu 
. T. Rozumiłowski; w Ustrzykach pani W. Rut- 
kowska; w Wadowicach p. I. Pobl, p. A. Keiner; 
w Złoczowie p. J. Kordecki; w Żywcu p. Aleks. 
Waniek; w Żółkwi p. J. Olearczyk. (2185-8-) 


kie maszyny oryginalne, 


kapusty, Maszyny do rozdrabiania zie- 


mniaków, QGniotowniki, Szrutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego zboża, 
ręczne i do kieratu do 25 kcrey mąki ra dzień, Rozkruszacze makuchów, 
Pługi wszelkiego gatunku, Brony, Widły do siana, gnoju i buraków, Grabie, 
Motyki oraz wszelkie inne Maszyny i Narzędzia do gospodarstwa potrzebne — 
wyłącznie dla Galicyi i Królestwa Polskiego, po najumiar- 


kowańszych cenach i dogodnych warunkach, są do nabycia u 
J. B. Priiwera w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 32. 


(1710 9-18) 


=- ÜTTO 
B stojący * 


2036 248 ) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


NOWY MOTOR GAZOWY 


leżący, dla elektrycznych lamp 


żarzących, także dwucylindrowy 
o siie "a do 100 koni. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerztrasse 53. 
EENE ZET AE AI ZAPORA | WE ROOOZZZNYŃ DEC aa a AK yk CT AC OC TOEIC 


C. K. AUSTRYACKIE 


KOLEJE PAŃTWOWE. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 paź 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): 

6'15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K, L.) 

„ (poc. mięsz. Nr. 354) 


6:35 do Oświęcima, 
z Podgórza - Płaszowa Wiednia. 
650 „ (poc. mięsz. Nr. 354) 
z Podgórza - Bonarki 
— . mięsz. Nr. 2438 do Żywca 
dowi: Piakowa (k. Półn.) Zwardonia. 
987 „ (poc. osobow. Nr. 312) | Bielska, Wie- 
z Podgórza - Płaszowa ( dnia, N. e: 
959 „ (poc. osobow. Nr. 312, | Orłowa, Chy 
z Podgórza - Bonarki ) rowa, Stryja. 


2'05 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2485) 
Ag Pakowa (k. Półn.) 


2:44 oc. mięszan, Nr. 356) | do Oświęcima, 
s P Podgórza - Płaszowa Wiednia, 
3:01 „ (poc. mięszan. Nr. 356) 
z Podgórza - Bonarki 
6:55 wiecz.'poc. mięsz. Nr. 2431) : 
Pskowa (k. Półn.) | do Żywca, 
7:32 „ (poc. osobow. Nr. 318) (Nowego Sącza, 
z Podgórza - Płaszowa (  Chyrowa, 
7:55 „ (poc. osobow. Nr. 318) Stryja. 


z Podgórza - Bonarki 
Odjazd z Tarnowa: 
s (pociąg mięszany Nr. 454) do Orł 
4:46 rano Suchy, Žywea. y Nr ) do Orłowa, 
954 , | aa osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 


YJA- 
2:39 popoł. (poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. | 


Sącza, Chyrowa, Stryją. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 


dziernika 1890 r. 
Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 


5'42 rano p . osobow. Nr. 317) 
o Podgórza - Bonarki 
5:56 „ (poc. osobow. Nr. 317) Ach 
o Podgórza-Płaszowa | 79 Stryja, 
602 „ (poc. mięsz. Nr. 2432) f Chyrowa, 
o Krakowa (k. Półn.) N. Sącza. 
COUT (poc. osobowy Nr. 6 | 
o Krakowa ( „K.Lud.) ) 
10'19 rano (poc. mięszan. Nr. 358) 
; do Podgórza - Bonarki Wiedni 
-|1035 „ (poc. mięszan. Nr. 353) Oś mięta 
o Podgórza-Płaszowa Hd IgamA, 
10:87 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) Żywca. 
do Krakowa (k. Półn.) 
3:47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) | z Zwardonia, 
do Podgórza - Bonarki | Bielska, 
408 „ (poc. mięsz. Nr. 2438) (Żywea,Stryja 
o Krakowa (k. Półn.) ( Chyrowa, 
413 „ (poc. osobow. Nr. 311) Orłowa, 
o Podgórza-Płaszowa ) Now. Sącza. 


8:47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 857) 
do Podgórza - Bonarki 


9:06 (poc. mięszan. Nr. 357) e 
” do Podgórza-Płaszowa (7 OŚwięcima. 
938 „ (poc. pospiesz. Nr. 2) 


do Krakowa (k.K.Lud.) 


Przyjazd do Tarnowa: 

12:15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
Chyrowa. 

11'12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
N. Sącza, Stryja, Chyrowa. 

7:40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
Żywca, Stryja, Chyrowa. 

[2511-2-] 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 


©. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 


Rządca drukarni Jósef Łakociński, 


